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W iedeń  dnia  26 marca. Dzisieyśzy D ostrze­
gać z austryacki donosi, i i  wysiany z Neapolu  od 
X  ążecia Kalabryi jenerał Fardella , przybył dnia 
15 b. ni. do H tym u, w nadziei, i i  tam zastanie 
Króla neapalitańskiego. Dowiedziawszy się zaś, 
iż wspomr.iony Monarcha bawi jescze w Floren- 
cyi, pojechał t a m ,  i stanął dnia 17 b. m. wie­
czorem.

Tenże Doitrzegacz  umieścił następujący w y ­
jątek z odezwy Xiążęoia Kalabryi do narodu 
Obo|ey-Sycvlii: „ Z njywiększą troskliwością
przysposobiłem wszelkie środki do obrony. L i ­
czne woysko atoi na gran icy ; świeże ciągnie 
z głębi kraju na wzmocnienie jego; wszystkie 
Łlasiy mieszkańców spieszą na obronę swobód oy- 
ceystyoh. Jeśli zaufanie w własney sile jest pe­
wną wróżbą zwycięstwa, nic nam do życzenia 
nie pozostaje. Zalecani jedność i stałość w ja- 
kieykciwiek bądź zmianie sczęśoia iub niesozę- 
ficia. Opieraycie się śmiało -uis bezpiec tustwcm , 
a uyv*y.'ie je pofet r.ane. Pamiętayew, iż naród, 
k tóry  walczy za obronę swobód i oycsyzny swo- 
jey, jest niezwyciężonym. Zawsze wpośród was 
zcaydownć się, 1 wszystkie wasze niebezpieczeń­
stwa dnelić • będę. Przy  tak chwalebnych za­
miarach pochlebiać sobie m ożem y , i i  spełnimy 
prawdziwą i pierwiastkową wolą Monarchy, do- 
atoynego mojego oyca, i pozyskamy pochwalę lu ­
dzi, a opiekę nieba.”

Tenże nareszcie Dosłrzegacz przytacza ko­
niec s napisanev W języku niemieckim odezwy 
pod tytułem : Żołnierze Neapolitańscy do żoł­
n ierzy woyska austryackiego we W łoszech, oświad­
czając, iżby ją całkowicie umieścił, gdyby się nie 
obawiał, aby ńaywiększycb nawet miłośników po­
dobnych pism nie znudził. Po dlugiey perorze 
(pisze Dosłrzegacz) o kijach, o batogach, o oświa­
cie, o obchodzeniu się jak  ze zwierzętami, o sza- 
cownem życiu kołnierzy . o dumnych pasibrzu- 
chach, o haftowanych zdziercach plem ienia ludz­
kiego, o wolności i niewoli, o Teutonach i pismach  
Tacyta, oi apostołowie wolności takie czynią w e ­
zwanie: „ Gdyby to wszystko miało przecho-
diić  nadzieje wasze, nie usuwaycie jednak ufno­
ści waszey od nas, lecz śmiąło postępuyeię. Prayy- 
miyeie i daycie przyjacielskie pocałowanie. Chce­
my z wami dzielić puściznę przodków naszych; 
chcemy wam okazać przychylność rodzin naszych. 
Zdraycy, którzy krew waszę zspriedali, i zuchwa­
łość swoję uciskami waszemi nasycają, spostrze­
ga dkkoniec, iż zostaliście znowu G ermanam i, i 
pogardzeni zakopią się w swojey nicości. Bóg 
tak rózkazał, bohaterscy wojownicy, czekamy 
Was % utęsknieniem.”  Kilku towarzyszów jene­
rała Pepe (pisze daley D oitrtegacz) miało to  pi­
żmo przylepić na starych mufach zamku Antro - 
doco, w braku lepszych przysposcbiui do obrony*
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W iedeń dnia  a 4 m arca. Słychać,, ({gfaze gA- 
*sta h unbursk i) iż z powodu nadzw >ozaynych 
wypadków w Piemonce, mogących zagrozić spo- 
koyności prz- egłych krajów austryackicłi we W ło ­
szech, 6o,ooo woyska austryackiego odebrało roz­
kaz do drogi.

Snzególy (piize daley D ostrtegacz austryacki) 
odebranych poźniey wiadomości o zawartey d. 
a o b- m. w Kapui umowie między aus tryackn i 
jenerałem Fiquelmont i neapolitańskim jenerałem 
Ambrotio, w skutku którey kroki nieprzyjaciel­
skie ustały, i woysko austryackie weszło d. a5 
m arca do Neapolu, będą wkrótce ogłoszone.

•W ceoraysza gazeta wiedeńska doniósłszy o roz« 
ruchach na Wołosozyźoie i wydanych odezwach 
Xiązęoia Ypsylanti, tak  daley pisze: „ Zaraz po
nadeyśoiu tyoh wiadomości do Laybach, N. Ce­
sarz Jmość Alexander oświadczyć raczył, iż przed­
sięwzięcie X  ążęcia Ypsylantego  można jedynie 
uv> ' zo skutek niespokojnego ducha, który 
jast *■ ;eęłtą obecnego czasu, tudzież medoświad- 
czeniz i lekkomyślności tego młodzieńca. W y ­
dał oraz rzeczony Monarcha rezkszi 1) aby Xia- 
jćęcia /A lexandra Y psylanti oddalono ze służby 
Rossyyskiey; 2) &by mu oświadczono, iż Cesarz 
Jmość nagania przedsięwzięcie jego , i że n gdy 
nie może się spodziewać .jakiey kol wiek pomocy 
od Rossyi; 3 / aby Hrabia W itgexu te in , jenerał 
dowodzący woyskiem Rossyysk em nad Prutem  i 
w Bessarabiij zachował jak nayścisleyszą neutra l­
ność podczas rozruchowy które w Xięztwach Mul­
tan i Wolosczyzny wybnchnęły, i pad żadnym po­
zorem ani pośrednie, ani bezpośrednie do nich nie 
należał; ń) aby postanowienie to udzielono posło­
wi Rossyyskiemu - w Stambule, % rozkazem donie­
sienia o njćm P fcie, i ponowienia jey otwartych 
i prawych zapewnień, danych z powodu nieda­
wnego buntu na W ołoiczyznie; aby Baron Stra­
ganów wyraźnie oświadczył, iż polityka N. Cesa­
rza Jmoi, jest raz na Zawsze obcą dla wszelkich 
intryg, któreby sp koyność jakiego kraju zagrozić 
m ogłi; iż wszelkie u.-zęstnictwo w podobnych 
zaburzeniach sprzeciwia się praw ym zasadom Ce­
sarza Jmcj, i że Monarcha ten w stosunkach swo­
ich « Fortą nie ma innego celu ńni i innego życzenia, 
prócz utrzymania i ścisłego depełaienia istnieją­
cych między obu Mocarstwami traktatów. Ze- 
strony zaś dworu tuteyszego (austrvaekiego) po­
słano rozkaz internuneymzowi w Stambule , aby 
podobne podał oświadczenie, i j»k naymooniey «a- 
pewnił o sozerey chęci Cesarza Jmoi, utrzymania 
przyjacielskich związków między Austryą i Tur-  
cyą prze* ścisłe dopełnianie traktatów.”

Fydług rnyświeżizych wiadomości z M edyo - 
łanu  pod d. 2 3 b. m. (pisze D ostrtegacz austry­
acki), zdaje się, iż bunt w Piemoncie nip jest da­
lekim feońoa. Ma tylko siedlisko w Turynie  i 
Aletsandryi. Zbuntowane w ojsko  zaymuje cy-



tadellę w Turynie, a Alessandrya ma osobną jun­
tę  , która nie chce słuchać rozkazów rządu re ­
wolucyjnego w Turynie. X ią ię  Carignan  chciał 
już złożyć R ejencyą , lecz postanowił ją jescze 
piastować, ab7 stolica nie była wystawiona na 
bezrząd. W  xięztwie genueuskiem nie tylko pa­
nuje zupełna spokoyność, lecz nawet widać przy­
wiązanie do Króla, który w i- le  dobrodzieystw 
tem u krajowi okazał. Gubernator w Genui wy­
dał d. 21 b. m. poniźey umiesczoną odezwę, * do­
łączeniem oświadczenia X  ążęcia Genevois pod 
d. 16 b. m. W  tey chwili odbieramy zaspaka­
jające wiadomości z pograniczney twierdzy JYa- 
vara, Gubernator tameczny i ose da pełnią roz­
kazy Xiążęcj,a Genevois. Sabaudya jest spokoy- 
ną. Pjpłk sabaudzki, k tóry  stał w Alessandryi 
podczas buntu, oświadczył się przeciwko rewo- 
lucvi, i \p zb ro jo n y  rozszedł się. Junta rządowa 
W T u rjm ts  chc>ała wszelkiemi sposobami przy­
tłumić oświadczenie Xiąięcia Genevois, Wydane d. 
16 b. 01., lecz sami wieśniacy rozrzucali je po 
mieście. Xiążę Carignan wy A A  małżonkę swo- 
ję i syna do Króla W iktora Amadeusza, 'baw ią­
cego w N izza ■ Zupełna spokoyność pandje wszę­
dzie na granicy Lombardjyi.

O to  ije9t odezwa gub-fnatora X ręztwa G enu­
eńskiego do miesi.kańoów: „  GemitńczykoWiel 
D.diśeb? mi tyle pochlebnych dowodów zaufania 
waszego, iż nie mogę się ^>«ągać z uwiadomie­
niem was o wićlkich fceraźnieyszych wypadkach 
i  wskatać prawdziwy WASZ interes. X*ąźę Ge~ 
nevois wydał d. 16 b. m. załączone oświadcze­
nie, i  kazał mi je ogłosić. Xiążę Carignan  dał 
mi poznać, iż powodowany znamionuiąeemi go 
uczuciami honoru i wierności, przychylił ię zu­
pełnie do rozkazów obiętych w wspmnniońem o- 
iwKłdcŁrniu. G<*nuf ńcr.ykowie! możecie sobie Win­
szować, żeścre utrzymali dobry porządek, i za­
chowali posłuszeństwo władzom; Zjednaliście so­
bie tym sposobem prawo spodziewani* się nay- 
w -ższyeh względów, jakie was pewnie nie miną. 
Spukoyność 1 umiarkowanie, których (jak sobie tu ­
szę) nigdy nie odstąpicie, czynią nu nadzieję, iż 
oddalimy potrzebę obcego przyłożenia się do u- 
twierdzenia tego sposobu myślenia, i przeszko­
dzimy weyściu sprzymierzonego w oyska , które 
się już zbiera na granicy kraju. Dopomagaycie 
mi, * handel wasz morski nie dozna przerwy, i 
bandera wasza będzie szanowaną; ja zaś poczy­
tam  się za sczęśliwego, widząc was zupełnie spo­
ko jnych  i sozęślśwych. W  Genui d. a 1 marca 
1821 roku. (podpisano) Hrabia Jerzy Des-Gencys.

Z M odeny  (pisze daley Dosirzegacz austry>• 
ach )  odbieramy następującą drugą odezwę Xią- 
ięc ia  Genevois pod d. 2 5  marca:

„ M v  Karol F elix  z domu Sabaudzkiego, Xią- 
*<5 Genevois 1 t. d. W  wydanem dnia 16 b. m. 
oświadczeniu naszem daliśmy poznać sposób my­
ślenia naszego, tak względem buntowniczych pod- 
danvch, jako też waględem kształtu rządu, który 
podług woli naszey ma bydź zupełnie taki, jaki 
był przed zrzeczeniem się tronu Króla, kochane­
go brata ,na»zego. T eraz  mianujemy tyrnczaso- 
wie do d-tlszego rozkazu trzech jenerainycb gu­
bernatorów, to jest: jednego do XięztWa Sabau­
dzkiego , drugiego do Xię*,twa Genueńskiego, a 
tr^ec esjf> do innych krajów naszych na stałym 
Ją łzie. Każdy z nich mieć będzie zupełną wła­
dzę cywilną, woyskooią 1 administrRcyyną, i zo­
s t a w a ć  pod bezpośredmemi rozkazami naszemi. 
G ubernatorem  Sabaudzkim mianujemy jenerała

porucznika Hrabiego Salmour d i Andezeno', gu­
bernatorem genueńskim, jenerała Hrabiego des 
Geneys", a gubernatorem innych krajów na stałym 
lądzie, jenerała porucznika 1Sallier de la Tour; 
Rozkazujemy wszystkim gubernatorom, urzędni­
kom, intendentom, prefektom, kassyerom, sędziom 
i t. d. oraz wszystkim ur ęd m , aby wspo- 
mnionym gubernatorom byli posłusznymi do dal­
szego rozporządzepia. W olą  naszą jest, aby wszy­
stkie władze sadownicze, wierne tronowi k ró -  
lewskiemu, zajęły się tak  jak dawniey , cz jnno- 

. ściatni swemi, i spieszną oraz bezstronną spra­
wiedliwość wymierzały. Spodziewając się nsy- 
dzielnieyszey pomocy Boskiey, ogłaszamy a rc y ­
biskupom i biskupom krajowym, iż wyraźną jest 
wolą naszą, aby tey pomocy tak oni, jako 1 ple­
bani p d ich zarządem (pędący, błagali w sposo­
bie, jaki za nayprzyzwoitszy uznają, i aby wznosili 
modły do Wszechmocnego Stwórcy i Nayświęt- 
szey M aryi Pannv, która jest opiekunką krajó w 
naszych. W  M odenie d. a 5 marca 1821 roku.5’ 

(podpisano! Karol Felix.
Laybach  , dnia  2 5  m arca. X  ąze M odeny  

przybył tu  dnia 18 b. m , , aonegday wyjechał na 
powrót do kraju swego.

Xią£ę G enevois , prawy następca tronu sar­
dy ńśkiego, bawiący w Modenie, wydał następu­
jącą odezwę:

„  My K arol F elix  z domu sabaudzkiego, Xią- 
żę Genevois i t  d, oświadczamy nmieyszem, i i  
na mocy ogłoszonego w driiu i 3  insrca r. 1821, 
alitu zrzeczenia się tronu  prze* Króla sardyń- 
śkiego, W iktora Em anuela , ukochanego br»ta na­
szego, i nam udzielonego, przyjęliśmy sprawowa­
nie zupełney władzy królewskiey, jakie nom p ra­
wnie w obecnych okolicznościach należy; ty tu ­
łu jednak królewskiego dopóty prr.viąć nie chce­
my, dopóki Krół, kochany nasz brat, z zuprłną 
wolnością nie oświadczy, ’ż taka jest wyraźna jego 
wola. Oświadczamy także, i i  dalecy cd zezwa­
lania na jakąkolwiek bądź odmianę kształtu rzą­
du, istniejącego przed w&pomnionćm zrzeczeniem 
się t r ®nu Króla, kochanego brata naszego, wszy­
stkich poddanych, k tórzy się do buntowników 
przyłączyli lub przyłączą, albo którzy przywła- 
sczyli sobie lub przywłasczą moc ogłaszania kon- 
stytucyi, lub wprowadiania wszelkśey nowości, 
naruszającey królewską władzę, za buntowników 
uważać będziemy, a wszelki akt służący jedynie 
władzy monarchiczney, który po wzmiankowa­
ne™ zrzeozen-u się t ionu  przez Króla, kochane­
go brata nąszego, wyszedł lub wyydzie, jeśli nie 
pochodzi od nas, i przez nas wyraźnie zatwier­
dzonym nie jest, ogłaszamy za nieważny i nic 
nieznaczący. W zyw am y oraz wszystkich pod­
danych królewskich, bądź woyskowych, bądź in­
nego stanu, którzy wierność okazali, aby w tych 
uczuciach trwali, datyali ódpot soiupłey liczbie 
buntowników, i wszystkie nasze rozkazy wzglę­
dem przywrócenia prawego porządku , chętnie 
wypełniali, gdy my tymczasem starać się będzie­
my dać im niezwłoczną pomoc. Zupełnie zau­
fani w łaśce Boga, k tó ry  zawsze słuszney spra­
wy broni, i przekonani, że dostoyni nasi sprzymie­
rzeńcy, mająo |edynie na celu wspaniałomyślny za­
miar utrzymania prawości tronów, zupełności wła­
dzy królewskiey i całości krajów, wesprą nas nie­
zwłocznie całą swoją potęgą , spodziewamy się 
wkrótce przy wróoić porządek i spokoyność, i na­
grodzić tych, k tórzy w obecnych okolicznościach 
sczególniey na łaskę naszę zasłużą. Zalecamy 
wssystkim poddanym królewskim, aby się do tey



Woli n m e y  stosowali. Działo się w Modenie <3. 
Ll6  marca 182 x roku.”  (podpisano) Karol Felix.

W ł o c h y .
Od. granic Włoskich, dnia 17 marca. Król 

fteapolitański wyrokiem swoim, wydanym dnia 26 
luiego w Lay bach, mianował anglika Church je­
nerałem porucznikiem woyska, ciągnącego prze­
ciwko Neapolowi. Wsipomniony jenerał należał 
do rewolucyi w Palermie, a potem parlament u- 
wolnił go od oskarżenia. SLchać, iż dwór rzym­
ski zakazał ma ogłaszać odezwy, którą samowol­
nie wydał, i w którey wzywa potęgę lądową i 
morską neapolitańską, aby się 2 mm łączyła, dla 
przywrócenia dawmeyszego porządku rzeczy w 
Neapolu. Kazał oraz milicyi i legionom neapo- 
litańskim wrócić do damn, i spokoynie się zacho­
wać. Jenerał ten zaciągnął kilku Rzymian do 
popierania sprawy Króla neapolitańskiego. Uda­
li się oni na granioe a odezwami dla wzniecenia 
kontrrewolucyi.

Wezuwiusz zwraca znowu na siebie uwagę 
badeczów natury. Z otwoiu jego wybucha ogień 
do nadzwyczavney wysokości. Płynąca lawa do- 
ch- dzi o ćwierć mili od pierwszych domow mia­
sta Resina.
v Śpiewacy i śpiewaczki przybywają do Ł a j­

bach z Wenecyi, Lombardyi i Piemontu. Przy­
był tam między innemi P. G um betti, który u- 
trzymuje tea tr  opery włoskiey w Wenecyi.

Trzęsienie ziemi, które niedawno wyspę Zante  
okropnie zmSczyło, dało się także uczuć na pół­
wyspie tureckim Morei. Miasto Lalla  ma b\dź 
zupełnie spustoszonem, i przejzło 3oo mieszkań­
ców pod gruzami zginęło. Inne miasta i wsie do­
znały podobnego losu. Wiele ludn życie u tra­
ciło. W  mieście Pirgo obaliło się 3oo domów, a 
pozostałe grożą upadkiem. Trzęsienie ziemi trw a­
ło kilka dni, a za każdym razem bywały gwał­
towne wzruszenia.

Neapol dnia 6 marca. &ią£ę Roccą Roma- 
no objął naczelne dowództwo jazdy wovska na- 
azego, dowodzą pod nim jenerałowie Xiążę Cam­
pania i margrabia Gugliano , którzy w woysku 
francuzkiem odbyli kampaniją. Piechota dzieli 
*ię na 3 dywi/ye i zostaje pod dowództwem je- 
neralów-poruczników: Filangieri, X!ążęcia Satri- 
ano, Bsrona Ambrosio i Arcovito Filangieri słu­
żył we Francyi i Hiszpanii; jest odważny i nieu­
gięty ; Arcovito służył w Sswecy*i gdzie został 
ranionym; Ambrosio odbył kampamią w Hiszpa­
nii. Nie zapomniano jesc.-e , iż on tylko jeden 
W krótkiey kampanii roku l 8 i 5 dywiayą śwoją 
bez straty i w porządku przyprowadził pod mury 
Kapui. Jenerał-porucenik Pedrinelli dowodzi 
artylleryą, a marszałek polny Descamarde, ro­
dem francuz, korpusem inżynierów. Jenejrał-po- 
rucznik Florestan Pepe jest inajorem jeneralnym 
przy głównym sztabie; piastował już ddwniey ten 
urząd z zaletą w czasie oblężenia Gdańska. Mar­
szałek polny Medicis, synowiec byłego ministra, 
jest jeneralnym intendentem woyska. Jenerał ar- 
ŁvUeryi Begani dowodzi w Gaecie, a pułkownik 
Pepe, członek parlamentu, w Civita del Tronto. 
Eskadra złożona z okrętu liniowego Capri, i  fre­
gat i kilka lekkich statków, zostaje pod dowódz­
twem kapitana Baussan.

Dnia 7. Obywatele składają ciągle ofiary pa- 
tryotycrne; zapał bardziey się wzmaga. Ziwio- 
dą się bardzo c i ,  którzy i teraż oczekują ta­
kich wypadków, jakie były w ro k u i8 i5 , .

Dnia 9. Onegday wydał X:ążą Rejent na­

stępujące oświadczenie: „ Teraźnieysze okoliczno­
ści wojenne wymagają obecności rr.ojey w woy­
sku. Jadę, i częste podróże odbywać będę, abym 
znaydującsię koleynó w woysku i stolicy, ułatwiał 
rozmaite interessa krajowe. Umysł móy jest spo- 
koyny, bo wpośród was zostawiam to, co mi jest 
ńaydroźszym na świecie, lubą rodzinę moję. Po­
legam na ok3zywanóm mi zawsze przywiązaniu 
mieszkańców tey stolicy; na dobrem postępowa­
niu i gorliwości zacney gwardyi narcdowey, któ. 
ra  podała mi sposobność użycia woyska liniowe­
go na obronę narodu. Ufność moja w ne politań- 
czykach jest nieograniczoną, tak, jak z radością 
widzę nieograniczone zaufanie, które we mnie 
pokładają. Wzajemne to uczucie nie będzie ta -  
Wiedzionem. W  Neapolu d 7 marca 1821 roku.”  

(podpisano) Franciszek, Rejent.
Xiążę Rejent Wyjechał wczoray zXiążęciem 

Salerno , bratem swoim, do woyska, Xiążę Ascoli 
i jenerał.porucznik Fardella towarzyszą Xtążęciń 
Rejentowi jako naczelnemu wodzowi, w stopnia 
adjutantów.

R zym  dnia 10 marca. Donoszą z Ankony 
pod dniem 5 b. m., iż tam były dwie flotylle, 
angielska i austry&cka, z których ostatnia zabez­
pieczała transport żywności dla woyska. Raptem 
pokazała się także flotilla neapolitańska , która 
myślała uderzyć na austryacką, co wid ąt flotylla 
angielska, tddaliła się na morze. Zaczęła się bi­
twa. Słychać, iź flotylla neapolit&ńska zabrała 
kilka Statków przewozowych i zaprowadziła je do 
portów swojego kraju. Są to jednak pogłoski.

Mówią tu, iż neapolitańczykowie weszli do Pa­
roli i Alatri.

Turyn dnia j 6  marca. Przed powstaniem tu  
więziono tu między innymi dwóch synów Hrabiego 
St Ma, san, ministra interessów zagranicznych. 
Dnia i 1 b. m. wszystkie widowiska były otwarte, 
i nie obawiano Się wcale zaburzenia publiczne? 
spokoyności. Można jednak było prze widy w 
blizjci obrót rzeczy. W  dniach 13 i i 4 pojazdy 
rodziny królewskiey stały w pogotowiu do drogi 
na dziedzińcu zamkowym. Uwięziono tu t-kże  
człowieka, na którćgo padało podeyrzeme, iź nale­
ży do sekty Karbonarów (Węglarzy), a który mial 
mieć wexle wydane prze* bankiera paryskie­
go na 4 miliony franków. Dnia l 3 b. tn. zamknię­
to wszystkie sklepy i warsztaty; cała ludność sto­
licy była w riicbuj nad wieczorem wywieszona 
trój kolorową chorągiew przed zamkiem; w po. 
wszechney radości wydawano tysiączne okrzyki: 
niech iy je  konstytacya! niech żyje oyciyzna! niech 
Łyją Wiochy! Pokazał się nareszcie nowo mia­
nowany Xiąźę Rejent z tróykolorową chorągwią, 
i ogłosił przyjęcie konstytucyi. Stało się to o go­
dzinie wpół do gtey wieczorem. Natychmiast 
całe miasto oświecono; Wszyscy z radością ściska­
li się wzajemnie. Mimo zakazu wszyscy noszą tróy ­
kolorową kokardę u kapeluszów lub na piersiach.

Dnia  17. Zupelua spokoyność panuje w sto­
licy tuteyszey, gdzie zajęto się utworzeniem gwar­
dyi nxrodowey. Margrabia Brertie został m in o ­
wany ministrem interessów zagranicznych. Ryl 
za ctasu francuzów ministrem spraw wewnętrz­
nych w Medyolanie.

Lekarz nazwizkieltl Crivelli wszedł d. i 5 b; 
m. do pokoju Xiąięoia Carignartj i wezwał gd 
imieniem zebranego przed pałacem ludu, aby kon- 
Stytucyą hiszpańską ogłosił.

Słychać, iż w Genui wywieszono banderęjda- 
wney rzeczypospolitey geiiueńskiey.

Oświadczenie podane (w imieniu woyska przez



jenerałów Saniorre, Santa Rosa i Guglielmo de 
L iiio  jest datowane w Carmognola d. i o. marca. 
W yrażono  w niem , iż wspomnieni jenerałowie 
chcą tylko postawić Króla W iktora E m anuela  
w możności, aby idąo aa skłonnościami serca swe­
go nadał chwalebną wolność narodowi, a jak do- 
bre dzieci oycu swemu, życzenia te  składają u po­
dnóżka tronu.

Nadeszła tu wiadomość (pisze pruska gazeta  
etanu )> iż Sabaudya przystąpiła do powstania 
\ t  Piemoncie. Dnia 18 b. m. (dodaje taż gazeta) 
powie wała chorągiew buotu w Chambery. (*)

Od granic wiotkich dnia  16 marca. Zaszłe 
W Piemoncie rewolucyjne wypadki skłoniły rfcąd 
w  M tdyolanie  do użycia jak naydsielmeyszych  
środków ostrożności. Upakowano wiele rzeczy,  
k tó re  mają bydź posłane do M antui.

Pew ną i^st rzeczą (pisze gazeta hamburska) iż 
neapoiitańciykowi? bili się walecznie przez 8 go- 
dsin, i że z cbu stron wiele ludzi zginęło. Neapo. 
litsńczykowie mieli znowu zająć dawne swoje s ta ­
nowisko pod Rieti.

Oddział jazdy neapolitańskiey zabrał austry- 
akom 5,ooo ładunków.

Rząd papiezki kazał postawić telegrafy dzien­
ne i' nocne w kraju swoim.

Słychać; iż bytność Xiążęcia Hardenbergą  , 
kanclerza pruskiego,w Rzym ie,miała cel polityczny.

D nia  20. Podług wiadomości listownych (pi­
sze gazeta berlińska Vossa), za których jednak 
pewność ręczyć nie można, jenerał Primont miał 
obeyśdź wszystkie stanowiska neapoliUńczyków, i 
ruszyć przez Abruzzo ku Neapolowi, gdy tym cza­
sem jenerał Stutterheim  odebrał rozk*z, aby się 
także  ku Neapolowi posuwał. Austryaoy mają 
bydź wszędzie po przyjacielsku przyjm ow ani, a 
korpus jenerała Pepe roiszedł się po w-ększey 
części. List einspruka  przydaje pogłoskę, iz w N e- 
apolu  miała wybuchnąć kontrrewolucja, i ze Xią- 
żę Rejent wyjechał naprzeciw Któla cyca swego.

Od granic Szwaycaryi dnia u 2 marca. Ga­
zety szwajcarskie umit-ściły następującą wiado. 
mość o rew oluc ji  w Piemoncie: „  Daia 12 b. m.
o godzinie 3eiey po południu, Xiążę Carignan 
s tanął na czeleę rządu, i zaprzysiągł konstytucyą 
hiszpańską, co też woysko zaraz uczyniło. Ro­
zeszła się wieść, iz wspomniony Xiążę wydał na­
tychmiast woynę Austryi, z powodu, iż od Króla 
sardyńskiego żądała 3 milionów złotych, rozpu- 
sczenia połowy woyska i przyjęcia osady austry- 
ackiey do twierdzy Alessandria: Ze Austrya nie
bardzo dowierza w o jsku  sardyńskiesnu, przeko­
nyw a o tem postawienie korpusu obserwacyjnego 
Ha granicy piemontskiey.”

Póżmeysze listy pod d. 18 b. m. donoszą: 
„  Hrabia St M arsan  przybywszy z Laybach  do 
T urynu , przywiózł wzmiankowane Wyżey żąda­
nie dworu austryaokiego. Xiążę Carignan  po­
wstawał mocno przeciwko temu, tak dalece , iż 
Król kazał go uwięzić. Co gdy gruchnęło pó mie­
ście, zebrał się liczny tłum ludu. W oysko o- 
świadczyło się za wspomaionym Xiążęciem, któ­
rego musiano uwolnić z więzienia. Osada w Ales- 
eandryi okazała podobny sposób myslepia. Król 
*łożył koronę, a Xiążę Genevois, brat jego, wstą­
pił na tron. Nie słyćhać już o wypowiedzeniu 
woyny Austryi. W szystkie inne korpusy woyska, 
wynoszące 70,000 głów, połączyły się z zbunto- 
wanemi osadsmi w Turyr.ią i Alessandryi.'1'

(*) Miasto stołeczne X ięztw a Sabaudzkiego, 
mające i  3,000 ludaoici.

Ń I B M C Y i

Od brzegów M enu, dnia 20 marca. Niektó­
re gazety doniosły, iż Bawarya obiecała przy­
stąpić do postanowień kongr.’slu opawskiego i 
laybaohskiego, oraz działać wspólnie v  Austryą 
przeciwko Neapolitańczykom, pod warunkiem, aby 
Austrya przyznała jey prawa do IM atynatu, na o» 
jednak Austrya zezwolić nie chce. W ychodzą­
ca w M onachium  gazeta ogłasza urzędownie, iż te 
wiadomości są fałszy we „ Bawarya (pisze wspo- 
mniona gazeta) nie należała do obrad w Opawie 
i Laybach  względem Neapolu, równie jak żaden 
kray tyriązku niemieckiego, nie występujący ja­
ko mocarstwo europejskie. Dawniey (uż inne 
konstytucyjne rządy me przyjęły ajentów dyplo­
matycznych nowego rządu neap-ditańsfeiego; Ba­
warya w położeniu swojern względem zwiąsku 
niemieckiego, nie widziała powodu wystąpienia 
przeciwko rew olucji neapolitańskiey; nie może j»y 
ora* sprzyjać, bo nie może pochwalić jey począt­
ku, toku i zasad. Daleką jest od rozdwajenia 
Niemiec na konstytucyjne » niekoastytuoyyne; 
lec* przestaje na swojey prawnie wprowadzonej 
konsty tuc ji ,  i me pstrzy zazdrusneuj lub niechę- 
Łnem okiem na konstytuoye i stan innych n a ­
rodów.”

Rządy krajów południowo - niemieckich za­
twierdziły umowę względem wolnego handlu ży­
wnością.

A n g l i a .
L o n d yn , dnia  a 3 marca. Rozeszła się na 

giełdzie Łuleyszey pogłoska, p o t r z e b u j ą  potwier­
dzenia, iż woysko sardy ńskie zabrało austryakom 
w Lombardyi pieniądze, posłane prze* jeeernine- 
go płatnika Rothschild.

Gazeta tu te jsza  Kuryer ogłosiła się upowa­
żnioną do oświadczenia , iż be* wz^l^cłu komu. 
sczęśoie we Włoszech sprzyjać będ<ne, Anglia 
zachowa ściśle neutralność awoję.

Gazeta dworska tu te jsza  umieściła zeksz 
wszystkim oficerom angielskim, aby w teraźniey- 
szey woyńie włoskiej nie przyjmowali służby 
woyskowey u źadney strony.

Pan Lushington , konsul angielski w Neapolu , 
przybył tu  z listami, dc. rządu narzego.

W  tym tygodniu spodziewamy się powrótu 
Xiążąoia Decazes % Paryża.

Zbiegły z Lipska  , a w Liverpool schwytany 
kupiec Kopf, został odesłany ńa powrót do L ip -  
ska razem z matką swoją.

Królowa przesłała znowu na ręce Hrabiego 
Liverpool list do Króla, prósząc* o przywrócenie 
imienia jey w modlitwie kościelney. Oświadczy­
ła, iż tey prerogatywy wszystkie królowe uży­
wały, i że to jest jedyną jey prośbą.

W ybito  tu niedawno 10 milionów font. s t te rh  
(4oo milionów *Ł poi.) w złocie dla banku angiel­
skiego.

Na sessyi izby n iiśze y  dnia 19 b. m. zeiwo- 
lono «a podanie dwóch bilów, jedcego względem 
banku angielskiego, a drugiego względem banku 
irlandzkiego, upoważniających do płacenia od l  
maja r. b. gotowizną papierów wydanych na ilość 
mnieyśsą od 5 funtów ^rterl.

F  K A N C Y A
P aryż , dnia  24 marca. C ty tam y w M oni­

torze, iż X  ą ię  Caetcldcala, poseł neapolilmski, 
miał wysłuchanie u Króla naszego.

Słychać, iż Margrabia M analva , poseł portu­
galski, odebrał ważne listy od monarchy swego

DO DA TEK
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F  R A N C Y A.
t  Rio Janeiro, i naradzał się potem t  naszym mi* 
tu.treru :ateres»ów zagranicznych. Poseł portu­
galski przy dworce angielskim, który bawił w P a-  
ryiu, wyprawił natychmiast g.ńca do Londynu, 
d. tąd sam udał się przed kilką dniami. Mó,«ną, 
iż posłowe portugalscy przy r.nacsaieystych Mo­
carstwach ourcpeyskiob odebrali od dworu w Rio- 
Janeiro v, aine listy względem Yewciucyi zassłey 
fr 1'crlugiłi •», w, 5 aieceniem, aby je udzielili dwo- 
rom, pr«y których eostają,

fc s - ł  hiszpański podał imieniem rządu Swoi* 
jego nowe przełożenie dworowi naszemu wzglę­
dem interessćw neapcbtańsfcich.

X aźę D ecatts bywa codzicń a MoBtroby, i  
dług bawi w gabinecie.

■ -r* tu margrabia Fońtanes. Kimając pole-
cił c. i k<j stroję jedynaczkę X;ążęciu Tąlleyrand^ 
dawnemu swemu przyjacielowi. Miał lat 60.

2  porodu wypadków, które dnia 20 b. m. ca* 
•zły w i?b.t deputowanych, jenerał Dema>ęoy 
pojedinkował na pistolety s Panem Josse-
Beau^ols. ____ ,_.—

U  1 s  1 t  a n  i  j  A.
Madryt, dnia 10 marca S u n  nasz (piizó

jedna z g >zet tuteyszyob) sacnypa się polepszać. 
Nowi ministrowie oświadozyli, i i  postanowili u- 
trzym^ć prerogatywę 1 dostojność Królewską, i 
powiększyć władrę Monar"'- \  Odtąd smielaił się 
ton mówco v r- . . ,u tanów i wydaw­
ców gat-c!. K.lku iao członków powstaje je- 
sczc na taynych wydeiała-‘j^jifzeciwko pewnym 
t*^ źi leys*’ i  Urządzeniom, nie ochraniająo na- 
W t Króli.. Pomiędzy inner. Pan Zapora radził, 
aby iatinego poufnego prz-. łożenia od Króla me 
przyyreow mo, i ahy żadnego ,p'sma królewskie­
go na iglomadz-n.o stanów *m czytano) jeśliby 
go jeden z ministrów nie podpisał. Nie utrzymał 
się atoli ten wni^sik.

Stany nasze roztraążają podśne na piśmie tłu­
maczenie się przeszłych ministrów i  ich urzędowa­
nia. W ? znacz&na kemmissya zaymuje się sta­
nem narodu 1 środkami polepszenia jego. Nara­
dza się oraa nad nowćm urządzeniem mii listery u m.

Donoszą z Batcellony , i i  przeszło too ofi­
cerów hiszpańskich udało się ztamtąd do Ntapo- 
lu, w zamiarze przyjęcia służby w woyskn nea- 
politsńskiem,

Dnia i 4 lutego wypłynęły z KadyxU dwie fre­
gaty Perlą 1 Guerrieró z kilku Statkami przewo- 
zo.yemi, jak słychać, do Neapolu. Na eskadrze 
tey m u  . duj się jtr.rrał Cisneros.

J-ner-.ł Espoz i Mina przybył do Korunny, 
E,ai\<r go z -ielką radością mieszkańców i hono- 
raihi przyjęto. /

Władza muuicvpalnk w KadyUcie wydiła roz­
kaz, »bv dnia 10 m arca, jako w rocznicę r#e*i, 
noszono żałobę, wszystkie widowiska teatralne 
zamknięto i żałobne nabożeństwo w kościołach 
odprawiono.

P O R T U G A L I f A .
Lisbona, dnia 3 marća. Zawinęła tu t  R o­

bią galera portugalska Constitution. Odbyła że­
glugę w 45 dniach. Przywiodła między innemi 
wiadomość, iż Król cręstn odprawia radę tayną 
w Rio-Janeiro, iż minister Aroot i inni członko­
wie tey rady oświadczyli się za konstytucją) i te

obywatele w Bahia podali monarsze prośbę d 
konstytucją.

Stany nasze Uohwaliłyy iż Wzzyscy portugal* 
Mzykowie, prześladowani za p.l>tyo«ne postępo­
wanie i Opinią, którzy oddalili się * oycz any, 
tudzież ci, na których wyrok zapadł, mogą po­
wrócić do kraju, i prawa sw&jfe odzyskać.

tr7-mwm

S z w  k  c y A.
Sztokolm , dnia 16 marca. Na aukćyi !g'ą- 

ie k  i sprzętów po unarłyifi professerze Spar- 
mann, prcedaao tu niedawno za 18 talarów cza* 
szkę sławnego KartezyuSta.

to A n  i  i  A.
Kopenhago, dnia 24 marca. Sąd tu te j s ty  

'skaz ł na śmierć doktora I)ampe i kowala Jor* 
gensen, oskarżonych i przekonanych o buntowni­
cze zamysły. Odwołali się oba .1, Dsk krolew- 
skiey. Monarcha złagodził w y ttk ,  stanowiąc, aby 
byli osadzeni w więzieniu do śmierci w twierdzy 
Christiansbe. Pokazało się z nadania, iż nie tnift*i 
li wspólników.

V  K t ł  S S t .

'Berlin, dnia 3o marca Dziś, W rocznicę hi« 
twy pod Paryżem , pes ię jon*. pomnik, wystawio­
ny w okolicach Berlina przrd ćr«uią halską, na 
pamiątkę chwalebnych wypadków w latach i 8 i 3, 
i 8 i 4 i l 8 l 5. Dn>a jestae 19 września 1818 
Król Jmć z obecnym uaówcwas w Berlinie N Ce­
sarzem RoSSyyskim, założył węgielny kann ń Po- 
święceuie odbyło się z w r l s ą  ókizasościąbcią^mo- 
ńo osadę Z Połsdafnu i  Bty pełk kirssSyo ów 
Wielkiego Xiążęoia RoSsyyśkiego Mikołaja. Xią- 
żęta i XięćnioZki roiiziily królewikiey, Wielki 
Xiążę ftossyyśki M ikoi^y z małżonką swoją, je­
nerałowie, ministrowie, n*'ćz-lnioy WyZszyth 
włads , duchowieńst wo i deputowani wóyskowi, 
Czekali przy pomniku na M nsrćhę, ktÓr? przy­
był po godzinie lotey. Biskup E ylert miał mo­
wę. Śpiewacy lgo pólku gwArdyi śpiewali pieśń 
nabożną. Zakończyła się uroczystość modlitwą, 
podczas którey wszyśoy stali ż cdk r\tą  głową. 
Dały aię potem słyszeć trzykrotne Wystrzały dzia- 
łown, i woysko przeciągnęło w paradzie przed 
Królem. W  południe był wielki obiad w zamku*

■V K A y n o W s z k  w  1Ad0'M o ś c i .
Już po ułożeniu numeru otrzymaliśmy gazety 

austryackie, z których umiesczamy skrócone tyl­
ko wiadomości.

Z Laybach pod dniem 28 marek donoszą, i i  
podług wiadomości z Piemontu Xiążę Cangnandaix  
21 Turyn  opuścił, i udał się do N ivarry  z dwo­
ma regimentami jazdy i jedną brygadą artylleryi, 
gdzie jeńtrał Latout zgromadził wśrystkie regi- 
menta, które Wiernemi pozostały . albo które do 
powinności swCy powróciły. Natychmiast po swyra 
do Novarry ptzyjezdżie Xiązę Carignan oświad­
czył, iż składa powierzoną sobie rejencyą, i we 
wszystkich punktach poddaje się rozkazom, Kró­
la Jmci Karola Felixa. W  Turynie robota rewo* 
lucyyna Sama się już rozsypuje, Wielu miano­
wanych na członków junty tymcżasOft ey nie przy­
jęto tych urzędów^ inni, którzy już rzeczywiście 
do czynności byli Weszli, wyjechali tajemnie do 
Szwaycaryi. W  Alessanńryi utworzyli buntowni­
cy osobną juntę, która się nazywa Junta Federa- 
ćyi PPłoskiey, własne robi postanowienia i wyda­
je odezwy, Austryi woynę wypowiada> a Królo-



w i oświadcza, ż e g o  tylko za Króla W ioch  uzna­
w ać chce; z resztą  żadnego związku nie ma z jun- 
i ą  turyńską.

Jenerał porucznik Riccarde Church, w główney 
kwaterze, Akwili, wydeł d. 15 marca rozkaz dzien­
ny , w którym zaleca: żeby w przeciągu 24ch go­
dzin w kaźdey gminie utworzona była straż bez­
pieczeństwa, do którey sanii tylko właściciele ziem­
scy przypusczeni być mają. Wybieraniem zaymu- 
ją  się spoinie syndyk, władze municypalne i pro­
boszcz. Straż zostaje pod rozkazami syndyka i 
mieyścowego zwierzchnika. W  przeciągu a4ch g o ­
dzin naczelnicy milicyyni mają oddać broń wszelką 
i własność korpusu; broń zaś nie wojskowa, któraby 
własnością pryw athą była, w rejestrach odznaczać. 
Ludzie do lfegiy prowincyonalnych należący, twają 
do domow powrócić i  spokoynie śię zachować. U- 
rzędnicy cywilni nieobecni, mają się udać na swe 
m ie jsca  i zachować podług urządzeń przed tszytn 
lipca i t .  d.

Konwencya *aw arta  w Kapuy  dnia 20 marca 
3821, o którey wzmianka była w gazecie dzisiey- 
sżey , tego 'jes t  brzmienia. Niżey podpisani, na 
mócy udzielonych sobie do tego pełnomocnictw, 
zgodzili się na a rtykuły  następujące: 1) Kroki
nieprzyjacielskie ustaną na wszystkich punktach 
królestwa. 2) Kroki nieprzyjacielskie na morzu 
Tównież ustają W czasie, jak można naykrótszym, 
i  tym końcem gońcy od obu woysk Wysłani zostaną. 
5) Woysko cesarskie aiistryaćkie jutrzeysżego ranku 
osadzi Kapuę.Przedpoczty jego rozciągać się będą do 
Aversa. 4)Osadzenie miasta Neapolu i jego portu bę­
dzie przedmiotem osobney konwencyi. 5) Woysko 
cesarsko-austryackie szanowne będzie osoby i wła-
f,Polno Drukować Ignacy Reszka Radzca Koleg. Kont Cenz. Czl.

shóść, wjakietnTbykoHviek położenid żrtSjdowaty sńj 
te  osoby. 6) Wszelka własność Króla i stanu w pi o- 
wincyach,przez w o jska  austryackie już osadzonych 
lub jescze się osadzić mających, wszystkie arsenały, 
magazyny, parki, broń, rękcdzielme, warsztaty o~ 
krętowe, należą dq Jego Królewskiej Moś oś, i jak 
z tak ą ,  z nią się po'stąpi. 7) W e wszystkich tw ie r ­
dzach rportach, przez woyska ćesarsko-aiiSlryaćkie 
zajętych, prócz kommendanla austryackiego. będzie 
gubernator w imieniu króleskiem naznaczony. i£a- 
wiadowstwo wszelkich zapasów wojskowych zo­
staje pod kierunkiem władz administracyjnych, 
króleskich. 8) Niniejsza konwencya. ma bydź ra ty ­
fikowana przez J. K. W . Xiążęcia Rejenta. 1 przez 
J. W . naczelnie dowodzącego wojskiem cesar- 
sl. o-austryackiem jenerała Barona Frimonta• Pod­
pisano w Wielkim-Przeoracie, neapohtapskim pod 
.Kapną- Dnia 20 marca 1821.
H rabia F tquclm onl. Jenerai Ambrosio Jenerał K. J.
J. C. K. A f , M. Obojey Sycj lii

Pepe, M inichini, i około 60 karbonarów. za po’- 
tńocą posła hiszpańskiego, siedli na okręt; niewia­
domo jescze dokąd się udadzą.

A ltaV endita .dotąd jedyną czyfina najwyższa wła- 
ctza Karbonarów, k tóra fttjenta i Urzędników, par­
lament i woysko pod puginałem trzymała, po spa­
leniu wszystkich swych archiwów, rozwiązała się.

Kurs wileński na assygnaty od dnia i
kwietnia: rubel srebrny , 3 ruble kopiejek 87J,
czerwony złoty nowy rubli 11  kopiejek 82,
stary rubli 11  kopiejek 65; imperyał rubli 67,
kopiejek. 65 .

w W ilnie <v D rukarni R edakcji.
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Doniesienia Teatralne.
j ,  W  następującą niedzielę, to jest dnia 46 

kw ietnia p rzez  kompaniią Artystów  D ram atycz­
nych Polskich, dana będzie PFtelka C zarodziej­
ska Opera, znana na teatrze Petersburskim p o i  
nazwiskiem  Rusałki; teraz na język "liski prze­
tłum aczona, i  zastosowana do zwyczajów krajo-, 
wyć/i we '6 aktach pod tytułem: Syrena Dniestru.
Sławna ta i głośna w dziejach teatru sztuka, 
z  należytą okazałością i dokładnością przedsta­
wiona będzie, nieosczędzając mnogich na jey na­
leżyta oddanie nakładów, których wynagrodzenie , 
przedsiębiorca Jeatru jedyn ie  we względach, pu­
bliczności pokłada . G. Kamiński D yr. T . P d .

* Arendowna dzierżawa.
1. Od M ieyskiey W ileńikiey P o lic ji ogłasza  

Sie, iż w skutek JJkazu W ileńskiego Gubernialne- 
go Rządu, 5o marca za N . 63g6 nadesłanego^ 
w  dniach 4, 7 i i 4 teraźn. miesiąca, będzie odby­
wać się licy tac ja  na wzięcie w arędowną roczną  
tenutę domu murowanego M hjorowey M iłostow ey, 
ty c zą c y  wziąć w dzierżawę arendowna takowy 
dom, zechcą przybydź do mieyskiey w ileńskiej 
Policyi n a w y ie y  oznaczone termina, g d z ie 'i  kon- 
dycye objawione będą. D nia  2 apryla  3821 roku .

Jan Terpiłowski Inspektor.
Tytu larny Sowietm k Hutowicz»

, * - ' ■ V « ... s j ,  •

j .  Od m ieyskiey wileńskiey Policyi ogłasza 
się: iż w skutek Ukazu W ileńskiego Gubernskie- 
go R ządu  5 i marca za N . '6f o i  nadesła­
nego, w dniach: 4 , 7  i i 4 terażnieyszego mcas bę­
dzie odbywać się lic y ta c ja  na wzięcie w arędo- 
w ną roczną tenutę od dnia  23 apryla terażniey­
szego mca domów m u f owianych ; Starózakonnych 
Josiela Szmuylowicza Beyraka, Gabryela Herey- 
kowicza M ayzcla , ną ulicy rudnickieyt i lek i So­

bola na ulicy SzklaUney położenie mających, żar­
tem życzący wziąć w arendowną dzierżawę zech­
cą przybydź do mieyskiejj w ileńikiey Policyi dla 
targów na wyż oznaczone term iny , gdzie 1 kon­
d yc je  objawione będą. D nia  2 apryla  1821 roku.

Jan Terpiłowski Inspektor.
Tytularny Ś w ią tn ik  Hutowicz.

2. Od Pólicyi miasta guberskiego W ilna  o• 
głusza się: iż  murowany dom xiędsa  Prałata  
Kontry ma położony w W ilnie pod N . 136 na s. 
M ichalskim  zaułku, będzie się oddawać z publi­
cznego targu w roczną arędowną tenutę z 23 
apryla terażnieyszego roku do 2 3 apryla nastę­
pującego  1822 roku. Ż ądający m ają się jaw ić  
dla targów do pomienionego guberskiego Rządu  
na termin  6go apryla teraźniejszego roku gdzie  
i  kondycji objawione im  będą.

Jan Terpiłowski zasiadający w Policyi Inspektor.
Tytularny Sótoietnik Hutowicz. .
Pow ytczyk Konczałowski.

t W e z w a n i e .
1. R ozalia , z  N oakow , zamężna za  szdmbe- 

tanem Klimowiczem córka Translatoraa F rydryka  
JVoak z W a rsza w j, która wyjechała do P tu  gro­
dzieńskiego, ma tu w sądzie sierotskim wscho- 
dno pruskim , i o p o  talarów pruskich , pienię­
d zy . Ja ja ko  naznaczony kurator czy li zastępca, 
w zyw am  wzmienioną R oza lią  I \  oak zamężną  
K lim ow iczow ę , lub sukcessorow oney, iżby  dla  
odebrania tych pieniędzy z  dowodami prawnem i 
do mnie zg ło sili s ię , ; takową summę przyjęli. 
Jeżeli jednak w terminie tr zy  miesięcznym, rukt 
ani przez pismo , ani osobiście nie odezwie się, 
W ówtzas przeciw im zarekwiruje się w yrok ja ko  
na u m arłych , i  pieniądze skarbowi pruskiemu 
przyznaw ane i oddane będą. U  Kcóhuicu pru*



ikim, dnia Z apriła roku 1821 p o d p in a m : S zte l*  
ter kcmmissarz Justicyi.

Z  rossy ysk im  oryg ina łem  z g o d n ie  t ł um acz y ł ;  
p r z y s i ę g ł y  *trans la tor  W i l h e l m  Re hfe ld .

O b w i e ś  z”c t  i  ń i  e.

1 . W  skutek Ukazu Rządzącego Senatu z dnia 
lofebruaryi - 1 8 2 1  raku tu  JV . s 5o  u> sprawie mar- 
szalkowej Radziszewskiey i Zienkbwiczow z majo­
rem wojsk polskich Dowgiałłą o poszukiwaniu przez 
pierwszych sukcesji po zmarłym X . Kltmanskirn 
nasiaiego, jakowym Rządzący Senat przedpisuje, 
po uzyskaniu od plenipotentów majora Dowgiałły 
służących do wspomnianej sprawy' dokumentów 
przez jego składanych, przysłać cała sprawę do 
Senatu na rewizją, departament 2 gi Litewski) wi­
leńskiego głównego sądu , w moc uczynionej dnia 
2 1  februaryi idącego 1 8 2 1  roku rezolucji, wzywa 
plenipotentów ma; or a Dowgiałły jacy się okażą 
przez gażetę niniejszą, aby papiery jeśli się u nich 
do wyrażonej sprawy znnydują, przedstawili de­
partamentowi temuż w ja k  najprędszym czasie i 
z tranzlacy ą prawnie poświadczoną na rossyyski 
dyaleki> Assesor Fabian Swiątecki.

Sekretarz Dobrzański■ (
Takowi pismo można drukować■ z woli Sądu 

Sekretarz Dobrzański.

W tzw anie do odebrania papierów.
i» W  dniu 5o marca roku terażniey* 

szego xr mieście W ilnie zakończył życie 
po krótkiey chorobie W. JPan Bernard 
Sobański Mecenas przy byłych Trybu­
nałach Lit. i Sądach Głph Wileń. teraz 
sądzących s ię ; ,gdy znane jego prace 
w posługach obywatelstwu i skwapli* 
wość w niesieniu pomocy nieszczęśli­
wym ludziom, nieoddżielne od powoła- 

' ń i a , w  którem od r. 1791 zostawał, 
śmierć w biegu swoim dopiero przerwa­
ła , a z tego powodu mnóż two pozosta­
łych i niedokończonych interessów , w y ­
maga od ich właścicieli rychłego ustano* 
wienia nowych pełnomocników} przeto 
w skutek troskliwości zeszłego Sobań­
skiego testamentem jego we względzie 
zabezpieczenia stron interessowanych ob­
jawi o ny-y , niżey podpisany do obu de­
partamentów Sądu Głgo Wilbń. podał 
prośbę : 1 ) 0  przeznaczenie 4rech za­
stępców dla pilnowania aktoratówT, aby 
te z powodu niestanności nie były ma­
zane, i appeliowane sprawy nie upada­
ły; 2) o uczynienie urzędow^ey a wiza* 
cyi w espół z wezw aniem, żeby zaś wszy­
stkie interesśa przez zeszłego Sobańskie­
go niezakończone, przez zgon jego, 
w zwlekaniu na czas długi i w działa­
niach stron przeciwmych, żadnego u- 
szczerbku nieponosiły , niżey podpisany, 
publicznie przez gazetę wzywa wszyst- 
ki e interessowane strony , do odebrania 
papierów po zeszłym Sobańskim w rę­
ku moim zostających, za zwrotem re­
wersów na nie wydawanych, i do nay- 
spiesznieyszego umocowania ndwyuh ple­
nipotentów podług własnego życzenia, 
Działo się, w W ilnie dnia apr. Igo 1821 
r oku. W awrzyniec Pawłowski.

T akow ą awiaacyą wolno drukować 
Tomasz Um iastowski Prezes Sądu Gigo 
s S° Depart. Gub. Lit. W ileń . kawaler.

5 . Józef Ruszczyć b. ptu K o b r y ń A lexy  
Eienęicki b. ptu Brzeskiego Podkomorzowie. Je­
rzy  Dłuski b. Sędzia grodzki ptu Lidzkiego a 
teraz Assesor Sądu Gł. Departamentu  2 Guber- 
nii Grodzieńskiej, Karol Astromęcki b. Pisarz 
Grodzki ptu Kobryn. teraz zaś Prezydent tegoż 
Sądu,  August Konopka Sędzia Graniczny Słonim . ,  

Romuald Dankiewicz Pisarz Grodzki Grodzień­
ski i Stanisław Wysocki Pisarz Ziem- ptu Pru- 
żańskiego a dziś Sędzia tegoż Sądu urzędnicy.

Oznamujemy tym  naszym urzędowym ob~ 
wieszczym listem J W W . MTV. JPP. i staro- 
zakonnych, Kazimierza Moraczewskiego Marsz, 
ptu Prużań., i kawalera, Jana Kraszewskiego b. 
Chor. Prużań. Cypryana Jahułkowskiego Sędzie­
go Granicz. Prużań,, Kazimierza Franciszka i 
Marcina braci Z o fią  siostrę i dalsze potomstwo 
Chrzanowskich * Józefa Dołubowskiego Derewni-■ 

czego Kobryń. Franciszka lub innego imienia 
Nawlewiczów, Tomasza Stępkowskiego Sędziego  • 

Granicz. Prużań . ,  Atuońiego i Bernarda Grądz- 
kibhJ Benedykta Borejszę b Assesora Sądu Gł. 
igo, Departamentu Gubernii Grodzieńskiej, Igna­
cego Zadernowskiego jakich bądz imion i nazwisk 
sukcesorów zeszłego Leopolda Stankiewicza, Syr-  
wikusza Mrołynowicza i dalszych sukcessorów 
zeszłego Leona W ołynuiricza, Antoniego Borow­
skiego, Łukasza Chocianowskiego,  Antoninę m at­
ka je y  potomstwo i ich opieki Cholewińskich, Gór­
skiego lub jego Sukcessorów, Kimbara b. Proku­
ro? a Grodzień. jakich bądź imion, Milkowskie- 
go i M ały szewskie go, Jana Łazarowicza, M icha­
ła Rąbkę lub iego _sukcessorów, Rewinskiego b.  
Regenta i Cypryana Szukiew ićza , Franciszka i  
Annę Kozierowskich, Franciszka i  Pelagii Spin- 
ków sp"awńików Ziem . Prużań.■, Felixa i Karo•  

linę Czernickich Adwokatów subseliow Prużań., 
Mikołaja Mikłaszewicza, Potapieja, Hryniewicza  
Parocha Kołszan. f f  oycicclia W itkiewicza W oźne­
go, Adama i same Góreckich, Icka Abramowicza- 
Goldbcrga, Josiela Abramowicza Goldberga. Icka  
Leybowicza i Lejba Mowszowicza, Markiela A -  
bramowicża , sukcessora Herszka Aranowicza , 
Żabińskiego, Srola Leyzerowicza ,  Judka i Sorę 
Ilerszkowiczów, Judka i Zelda Abramowiczów 
Guldbergow, Judka Abramowicza szklarza, Szy- 
niela Szmuyłowicza, Mousza Leyzerowicza, Ore- 
la Mouszowicza, Beniamina Leybowicza oyca ,  i 
Ilelrnana syna H rotniar Rotenbergow ,  Szepsze- 
la Szmuyłowicza , Nosela i Sorę M olfowiczow, 
Leybe Isera i dalsze potomstwo, Herszka Arano­
wicza, Mar ducha i Rode Leybowiczów, Icka Jan- 
kielowicza oyca, Lejbę Mouszę i Josiela Icko- 
wiczów synów , Leybe i Małko Morduchowi- 
czów , Herszka M orduchowicza ,  Mejera Ley- 
zerowicza  ,  Szuje Dawidowicza H itu le , Judela 
Kopernika , Adela, i Lipę Oszćrowiczow , Judka 
Oszerowićza , Lipę Wolfowicza oycn , i Leybe 
Lipowicza syna), Radeckich, Oszera JFolfowicza 
Czabachowskiego, Icka Mouszowicza Borkowskie­
go, Idkę DaWidowiczowę Nochimowiczowę, H ersz­
ka Jankielowicza , Beniamina i żonę Ickowiczówj 
Abrama Całkowicza KoZioła, Arona Leyzerowi­
cza, Mejera i Markiela Szmuyłowiczów, Abra­
ma i żonę IckowiczOw, Josiela Leybowicza Rou- 
bećkiego, Mousza Kopelowjcza Czepelowskiego, 
M aryę Tyszkowę Mouszowiczowę ,  Jonie Leybo­
wicza oyca, Abrama Joniowicza syna Szaniaw-, 
skich, Abrama Całkowicza. Kozioła, Aroha Ley-  
Zerowićza Dreyberla , Abeld Dawidowicza, Orela 
Herszkowicza i Mouszę Leybowicza Lpfelba - 
mow, Janocha Abramowicza, Szynie Herzkowicza 
Podwinickiego później Zarzyckiego Arędarza, 
Beniamina Ickowi cza ovca, Gillę Esterkę Dawi-
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d o  w ę  N o c h i m o w i c z o w ę  [ R u l i n o w ę  c ó r  h ę  i  j e y  
s y n ó w  J o s i e l a  i  C h a i m a  D a w i d o w i c z o w - ,  J a n ­
k i e l a  H i r s z o w i c z a ,  J a n k i e l a  T r a i m o w i c z a ,  M a r y ę  
T y s z k o w ę  M o u s z o w i c z o w ę , I z r a e l a  B e r k o w i c z a ,  
I c k a  J a n k i e l o w i c z a  , Ic fca  i  B e y l ę  M o u s z o w i c z a ,  
L e y b ę  B e t u a m i n o w i c z a , B o r u c h a  L e y z e r o w i ­
c z a ,  L e y  z e r a  C h a i m o w i c z a  , I c k a  S z m u j  ł o w i c z a ,  
J o s i e l a  M o r d u c h o w i c z a ,  M o r d u c h a  M o u s z o w i c z a , 
L i w s z ę  S z y m o n o w i c z a ,  M o r d u c h a  E i o w i c z a  N i -  
r y n b e r g a M e l a c h a  L e y b o w i c z a  . Z a s i m o w i c k i e -  
g o , A ć o n a  O s z e r o w i c z a , A b r a m a  B e r k o w i c z a ,  
N o c h i m a  D a w i d o w i c z a , A r o n a  M e n d e l ó w i c z a ,  
B e n i a m i n a  i  S o r ę  F i n c h  as  o w ę  L e y b o w i c z o w , B e -  
n , a m i n a ,  A y z e k a  i J o s u p a  A b r a m o w i c z ó w , C h a c -  
k i e l a  K u c i u  e i o w i c z a ,  D a w i d a  M o u s z o w i c z a ,  I z r a ­
e l a  B e r k o w i c z a - ,  I c k a  J a n k i e l o w i c z a ,  I c k a  Z j a w i -  
d o w i c z a ,  J a n k i e l a  i  E e y g e  J o n i o w c i z o w  , L e y b ę  
E i o w i c z a ,  L e y b ę  B e n i a m i n o  w i c z a , B o r u c h a  Ł e y -  
z e r o w i c z a ,  L e y  z e r  a  C h a i m o w i c z a  P i a s k o n ,  L e y ­
bę M o u s z o w i c z a ,  I c k a  L e y b o w i c z a ,  L t y z e r a C h a i -  
m o w i c z a , L e y b ę  E i o w i c z a ,  L i p ę  i  I c k a  A r a n o w i -  
c i o w ,  L e y b ę  I L r s z k o w i c z a ,  I l i r s z k a  S z m u y ł o w i c z a ,  
L t y  z e r a  C h a i m o w i c z a ,  I c k a  S z m u y ł o w i c z a ,  J o ­
s i e l a  M o r d u c h o w i c z a , M o r d u c h a  M o u s z o w i c z a ,  
L i w s z e  S z y m o n o w i c z a ,  M o u s z ę  J o s i e l a w i c z a  D o -  
b u c z y n .  N o c h i m a  S z m u y ł o w i c z a ,  M o r d u c h a  E i o ­
w i c z a  N i r y n b  r g a  L e y b e  P e y s a c h o w i c z a ,  S z a i e  
i  R o c h l e  M e j e r o w i c z o w , S z m u y ł e  I c k o w i c z a , M o r .  
g o l i s a ,  S z e p s z e l a  S z y m o n o w i c z a ,  S z a W e l a  M o u ­
s z o w i c z a ,  D a w i d a  S t - a u e l o w i c z a ,  Z  u w e  l a  M o r -  
g e n s z t e i n a ,  Z e l m a n a  L e y b o w i c z a ,  J a n k i e l a  ■ Zel-  
m a n o w i c z a ,  K u p l i ń s k i e g o ,  J a n k i e l a  i E e y g e  J o -  
n i o w i c z o w , O r e l a  M o u s z o w i c z a  i  M i u s z e  J o s i e -  
l o w i c z a  z a m i e s z k a ł y c h  w  p c i e  P r u i d ń ., N a s t ę p ­
n ie  w  K o b r y ń s k i m :  S u k c e s o r ó w  A n d r z e j a  P o s ł a  
J ó z e f a  G r o n o s t a y s k i e g o  i  B a r t ł o m i e j a  S t a c h o -  
s k i e g o . E w ę  m a t k ę  D o m i n i k a  b. A s s e s o r a  2 g o  D e ­
p a r t .  a  t e r a z  s t r a p c z e g o  G u b e r n .  ‘G r o d z i e ń . i  
M i c h a ł a  s e k r e t a r z a  s y n ó w  W i l a n o w s k i c h ,  W i n ­
c e n t e g o  B o g u s ł a w s k i e g o  S ę d z i e g o  G r a n .  K o b r y ń .  
j a k i c h  b ą d ź  i m i o n  G a l o f o w ,  C y p r y a n a  K a n i e w ­
s k i e g o  P i s a r z a  Z i e m .  K o b r y ń . ,  L e y b e  S z y m o n o w i ­
c z a ,  B e n d e t a  S z y m o n o w i c z a , C h a i m a  T o d r y s o W i -  
c z a ,  M e j e r a  H e r s z k o w i c z a ,  A b r a m a  S z e p s z e l o w i -  
c z a ,  M e n d e l a  M e  j e r  o w i c z a  J a k u b a  I l c tw ić l ta ,  J c k a  
J o s i e l o w i c z a ,  A b r a m a  G i e r s z ó n a ,  I s t n a  S z l o m o ■ 
w i c i a ,  M o r d u c h a  S z l c m o w i c z a ,  S z y m e l a  R u b i h o -  
w i c z a , L e y b e  L e y z e r o w i c z a ,  J u d k i  J a k u b o w i c z a ,  
B e n i a m i n a  A y z i k a ,  H i r s z k e  L e y b o w i c z a , G i e r -  
s z o n a  L e y b o w i c z a , A r o n a  S z y m c h o w i c i a , J u d k a  
L e y b o w i c z a , S ę d e r a  J ó z e f o w i c z a  , J a k u b a  S r o -  
ł o w i c z a , H e r s z l a  J ó z e f o w i c z a ,  B e r k e  S t m u y ł o w i ­
c z a ,  B e n i a m i n a  I c k o w i c z a , D a w i d a  C h a i m o w i c z a ,  
B e r k e  C h a i m o w i c z a ,  N e f t e l a  C h a i m o w i c z a ,  M o -  
e z e l a  I c k o w i c z a ,  T o d r y s a  C h a i m o w i c z a ,  J a k u b a  M e -  
j e r o w i c z a ,  T o l i k a  M o r d u c h o w i c z a  , L e y z e r a  Z e l -  
m a n o w i c z a ,  O s  z e r  o  J a k u b o w i c z a ,  J a k u b a  S z m u y ­
ł o w i c z a ,  C a l  m a  D a w i d o w i c z a  A b r a m a ,  W i g d i e r a ,  
J a n k i e l a  Z e l k o w i c z a  i  L e y b e  A l k o n o w i c z a ;  z  k o l e i  
w  B r z e s k i m ,  P a w ł a  M a r s z a ł k a  P t u  B r z e s . ,  S t a n i ­
s ł a w a  a s s e s o r a  S ą d u  G ł .  D e p a r t ,  i  a  t e r a z  p r e z y ­
d e n t a  t e g o ż  S ą d u -  i  F e l i x a  b r a c i  J a g m i n o w ,  M e ­
j e r a  L e y z e r o w i c z a ,  B e r k a  A b r a m o w i c z a ,  B e n i a ­
m i n a  S r o l o w i c z a ,  Z e l m a n a  H e r s z k o w i c z a ,  S z m u y -  
l a  I c k o w i c z a , J a n k i e l a  D e n o w i c z a , l l e r s ż k a  i  
B t y l e  S t m e r k o w i c z o w ,  B e r k a  i  W e l w e l a  H e r s z - 
k o w i c z o w  , J u d k a  i  R y w e  B r ó t i a t y n s k i c h ,  H e r c e -  
l a  L e y b o w i c z a  i  X X .  A u g u s t y  a n o  w  B r z e s k i c h ;  
n a o s t a t e k  w  W o l k o w y s k i m , M i c h a ł a  B u ł h a r y n a  
b. a s s e s o r a  S ą d u  G ł .  D e p a r t .  G u b e r n i i  G r o d z i e ń .  
i  n a k o n i e c  w  S l o n i m . ,  j a k i e g o  b ą d ź  i m i e n i a  S i e -  
n i n s k i e g o  d e b i t o r o w  z e s z ł e g o  I g n a c e g o  A n d r z e y -  
k o w i c z a  v .  M a r .  P t u  P r u i a ń .  j a k  n i e m n i e j  j a k i c h  
b ą d ź  i m i o n  i  n a z w i s k  o g u l n i e  k r e d y t o r o w  W  W .

L u d w i k a  b. P r e z y d e n t a  G r o d z ,  i  A l o i z e g o  b. S ę * 
d z i e g o  Z i e m .  P r u i a ń .  A n d r z e y k o w i c z o w  t d a l ­
s z y c h  w s z y s t k i c h  w  t y m  k o n k u r s i e  z j a k i e g o  bu  lź  
' ź r ó d ł a  i n t e r e s u j ą c y c h  o s o b ,  i i  n a  s k u t e k  d e k r e t u  
T e m i s y i n e g o  S ą d u  G ł .  G r o d z i e ń .  D e p a r t .  2 g o  w  r o ­
k u  s 8  r g  f e b r u a r y i  2 2  d n i a  z a p a d ł e g o  z  m o c y  k t ó ­
r e g o  S ą d  P o d k o m .  E . z d y w .  n a  m i e y s c u  w  m a j ę t ­
n o ś c i ' C z a r n y c h ł o z a c h ,  c z y n n o ś c i  j u z  n i e k t ó r e ,  j a ­
k o  t o  k o m p o r t a c y ą  o r a z  d a l s z e  a k c e s o r y i n e  w n i e ­
s i e n i u  i  d y  l a c y e  u ł a t w i ł ,  w  d n i u  2 0  m c a  a p r y -  
l a  i d ą c e g o  1 8 2 1  r o k u  d o  t y c h i e  C z a r n y c h ł o z  
w  k o m p l e c i e  z  t r z e c h  o so b  z ł o ż o n y m  z  p o r z ą d k u  
z a p i s ń n y c h  ł u b  p o  n i c h  n a i t ę p u i ą c y c h  z j e d z i e m  i  
o s t a t e c z n i e  d z i a ł  r ó w n y  w s z e l k i c h  f u n d u s z ó w  p o z o ­
s t a ł y c h  p o  z e s z ł y m  I g n a c y m  A n d r z e y k o w i c z u  
g d z i e k o l w i e k  z n a y d u j ą c y c h  s tę  o p r o c z  f o l w a r k u  
W i d n e g o  p o d  d o z y w o c . e m  J M . K a r o l i n y  A n d r z e y -  
k o w i c z o w e y  n a c h o d z ą c e g o  s ię  m i ę d z y  p i ę c i u  s y n ó w  
t e g o ż  I g n a c e g o  A n d r z e y k o w i c z a  w  p r o p o r c y i  d l a  
k a ż d e g o  j e d n o s t a y n e y  p r z e z n a c z y m ,  k r e d y  t o r o w  
W  W .  L u d w i k a  i  A l o i z e g o  A n d r z e y k o w i c z o w  s t o ­
s o w n i e  d ° p r z r p i s o w  r e m i s s y  u s a t y s f a k c y o t i o w a n i e m  
a  n a d t o  p o n i e w a i  W  W .  A n d r z e y k o w i c z o w i e  p o ­
w t ó r n i e  u d a l i  s ię  d o  S ą d u  G ł .  G r o d z i e ń .  z  d e b i -  
t o r a m i  i  k r e d y  t o r a m i  n ie  i y i ą c e g o  o y c a  s w e g o  I -  
g n a c e g o  A n d r z e y k o w i c z a ,  z  p i e r w s z e  m i  d l a p r z e -  
w i e d z e n i a  d o s t a t e c z n i e  p r o c e s s u ,  d r u g i m  z a ś  c h c ą c  
w i e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w i e  w y p e ł n i ć  s a t y s f a k c j ą  
z a  d ł u g i  o y c a ,  p r z e t o  co  t y t k o  p i e r w s z ą  p o n u z o n o  
i  p o i o i u r n ą  r e m i s s ą  z o s t a n i e  p o l e c o n o  i e  z a c h o w u ­
j ą c  s ię  w e  w s z y s t k i m  d o  p r z e p i s ó w  o n y c h  c h r ć b y  
p o d  n i e s t a n n o ś ć  k t ó r t y k o l w i e k  s t r o n y  t o  w s z y s t k o  
o s t a t e c z n i e  z a s k u t e c z n i m  z a p o w i a d a m y . D a t  1 S 2 I  
r o k u  m a r c a  1 i  d n i a .

. P l e n i p o t e n t  a d m i n i s t r a c j i  k o p i ą  t e g o  c b w i ę s -  
c z e m ą  p o d a j ą c e g o  s ię  d o  g a z e t  K u r y e r a  L i t .  p o d ­
p i s u j e .  A l e x a n d e r  Z a r z y c k i  A d w .  S u b . P t u  P r u z a ń .

Z b i e g l i . ,
3 R o k u b i e ł ą c c g o  1 8 2 1  m a r c a  2 7  d n i a  z  k a ­

m i e n i c y  N .  t ń b  o z n a c z o n e j ,  n a  z a u ł k u  b e r n a d y ń -  
s k i m  w m i e ś c i e  H ' l l n i e  p o ł o ż o n e j  u c i e k ł  c z ł o w i e k  
p o d d a n y  l o k a y s k ą  s ł u ż b ę  d o t ą d  p e ł n i ą c y ,  z a b r a w ­
s z y  z  so b ą  n i e k t ó r e  p a ń s k i e  r z e c z y ,  n a z w i s k i e m  
W i n c e n t y  R a c z y c k i ,  w z r o s t u  ś r e d n i e g o , w ł o s u  c i e m ­
n e g o ,  c e r y  lu b o  d e l i k a t n e y  j e d n a k  c z e r s t w e j  i  r u ­
m i a n e j ,  t e m p a r a m e n t u  s p o k o j n e g o  i  f l e g m a t y ­
c z n e g o ,  w i ę c e j  n a d  23 l a t a  w i e k u  n i e m a j ą c y ,  o - .  
c z u  s z a r y c h  i  m d ł a w y c h ,  t w a r z y  p r z y j e m n e j ,  p o -  
c i ą g l a w e y  i  l e k k o  o s p o w a t e j ,  f i g u r y  n i e c o  n a p r z ó d  
p o c h y ł e j , u m i e j ą c y  lu b o  w  m a ł y m  s t o p n i u  c z y t a ć ,  
p i s a ć  i  r a c h o w a ć ,  m a  n a  so b ie  s u r d u t  i  p ł a s t z  s z a -  
r a c z k o w y  n o w y ,  c z a p k ę  g r a n a t o w ą  z  d a s z k i e m .  
K t o b y  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  t a k o w e g o z b i e g ł e g o  c z ł o w i e ­
k a  z a t r z y m ć ,  u p r a s z a  s ię  a b y  d o  w y  i  r z e c z o n e j  
k a m i e n i c y  d o s t a w i ć  r a c z y ł ,  z a .  Co p r z y  p o w r o c i e  
e x p e n s u  s o w i t ą  o d b i e r z e  n a d g r o d ę .  D a t t  w  W i l ­
n ie  1 8 2 1  r .  m a r c a  2 8  d .

W y j e Ł d i a j ą  z a  g r u n i c ę .
2 .  D o  c e s a r s t w a  a u s t r y a c k i e g o  d o  K a r l s b a d u  

d l a  k u r a c j i  w  c i e p ł y c h  w o d a c h  w i l e ń i k a  o b y w a -  
t t l k a  l a u b a  H i r s e o w a  K ł a c z k o w a  t  f u r m a n e m  J o -  1 
sie lem  M o w s t u w i c z e m ,  s ł u i ą c ą  C h o j k ą  i  s ł u ż ą ­
c y m  S z y m e l e m  J o s i e l o w i c t e m  n a  m i e s i ę c y  d z i e s i ę ć .

2 P r  z e t  P r u s y  d o  A u s t r y i  d o  c i e p ł y c h  w ó d  w i ­
l e ń s k i  o b y w a t e l  L e y b o  M o r d u c h o w i c z  P o t r u c h  z  
s y n e m  M o r d u c h e m ,  i  f u r m a n e m  M o w s z ę  S z y m e *  
ł o w i c z e m  n a  m i e s i ę c y  d z i e s i ę ć .

3. D o  k r ó l e s t w a  p r u s k i e g o  o b y w a t e l  p o w i a t u  
t f p i t .  M i c h a ł  H u b a  z  s y n e m  A l e x a n d r e m  n a  m i e ­
s i ę c y  c z t e r y .
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O G Ł O S Z E N I E

5. Niźey podpisany, oprócz schedy w Litewsko Wileń&kiey Guberni!, 
z przodków i rodziców moich, dziedzictwem na mnie przypadłey, 
którą w  roku przeszłym rodzonemu Bratu mojemu, Janowi Gie- 
czewiczowi kapitanowi woysk polskich ; w  braterskim układzie w ie­
czyście wyprzedałem, i przy zrzeczeniu się w potomne czasy, na 
osobę jego wszelkich funduszów , z oyczyśtości i macierzystośei, 
przyyśdź na mnie mogących; nawzajem zastrzegłem sobie, ażeby ża­
dne zgoła z tego źródła ciężary, nigdy i w  niczem mnie nieobarcza- 
ły ; mając udzielnie z własnego nabycia, wMińskiey guberni w  po­
wiecie Wileyskim: N a jp rzó d , majętność wieczystą Izabelin od JO . 
Xcia Jmci Michała Ogińskiego b. Podskar. Wielkiego W .X . Lit. ró ­
żnych orderów  kawalera, a dziś Taynego Radcy i Senatora Państwa, 
dwódziesty ósmy rok już temu kupioną, w  którey po ostatniey' re ­
w iz ji liczy się dusz męzkich Się. P ow tóre , folwark Rajewszczjzrtę* 
od Hrabstwa M ołodeczańskiego odłączony, dawniey dziedzictwa ze­
szłego Xiecia Kuchmistrza Lit. Franciszka Xawiera Ogińskiego, a 
dziś tegoż Xiąźęcia Senatora, za prawem zastawnem w  summie czer; 
złotych 9,000 i sreb.rubli 5,000, na rzecz zeszłego dziedzica Kuchmistrza 
Lit. przezeninie pożyczonej, ośmnaśty rok w  nieprzerw anej pos- 
sessyi mojey zostający, i Potrzecie, dobra W iazyń, od zeszłego jene­
rała kawaleryi Piotra Gorycża, rok już temu czternasty, wieczno­
ścią nabyte, w  których po ostatniey reVvizyi, liczy się dusz męzkich 
85o; a obok tego, z powodu wyźey rzeczonych nabyciow , tudzież 
z przyczyny wielkich strat, przez zeszłą woynę poniesionych, niema- 
łowaźne mając do zniesienia długi; kiedy pomimo uiszczenie z nich, 
na tegorocznych Mińskich kontraktach, (przez przelew zastawy mo­
jey , Rajewszczyzny Jmć Panu Ludwikowi Słotwińskiemu siestrza­
nowi mojemu, i przez wyprzedaż dwóch odrębnych wiosek od W ią­
zy nią; Siedzica i Burowicze zwanych, z pięciudziesiąt tylko po re- 
wizyi męzkiemi duszami, JW ; Michałowi Hrabi Tyszkiewiczowi, 
Pułkownikowi woysk polskich i orderu ś. Stanisława kawalerowi) 
czer. złotych dwunastu tysięcy pięciuset, i mimo ostateczne rozra- 
chowanie się moje z siestrzanem moim Jmć Panem Ludwikiem Słot- 
w ińskim , z rzeczy byłey opieki mojey nad nim , tudzież nad sio­
strą jego Julianną z Słotwińskich dzisiay Władysławową Oskierczy- 
ną Sędz. gł. miń. gubern., potróynemi przyznanemi kwietacyami* 
Wieczyście bez żadnych najmniejszych pretensyy do mnie, załatwio-



fie i ubezpieczone, jeszcze ze składu interessów m oich, dla kom* 
płetnegó oczyszczenia sic , ze wszystkich dalszy cli pozostałych przy 
mme długów-* postanowiłem odprzecłaclż z naypierwszego nabycia 
'mojego wieczysty niajątek Izabelin; ażebym tym Sposobem, i każde* 
mu z przyjazny cli k redy to ró w  moich, jak riayrealniey z podzięką, 
zadość uczynił, i wolny od wszelkiego dalszego opłacania komukol­
wiek bądź p ro cen tó w , zostawując przy sobie zupełnie co do szeląga 
oswobodzoną majętność Wiazyń -, mnie samemu, żonie mojey i dzie­
ciom-, p raw dziw y w  domu zapewnił pokoy, chociaż nic mnie szcze- 
góilhey do ninieyszego publicznego ógfószenia nieżniewala, albowiem 
zawsze  rzetelnie i z wzajemną dogodnością , z k fedy  torami moimi 
kontrak tow e załatwiając rntrressa-, w  ciągu całego życia mojego, z po- 
w o d u  acz ważnych zaymoyyanych długów  , żadnego zgoła manife­
s tu , p o zw u , zatem i dekretu  dla siebie nie znam, i chociaż kredy- 
ta przezemnie zaciągnione (jak się to w  poniźszey tabelli z poszczb- 
gólriienia onych wyświeci) nie są tak natarczyw e, ażebym do za­
spokojenia ich naglących mnie używał ś rodków ; ale poświęcony 
ciągłym obowiązkom w ie rn e j  służby Monarszey, sam z własnego po­
stanow ienia, szukając jedynie spokoyności domoWey już Wiekiem 
zapracow aney , zupełne oczyszczenie się z długo W przyspieszyć so­
b ie  żądam. Uważając zaś z doświadczenia , jak rzetelnie o tw arte , 
w yprrbliń^feÓjn i., pryw atnym  życiu postępowanie, powszechną śnra- 
w ieuiiw ie zyskuje ufność, jak za takiem postępowaniem , każdy 
z większCm wszędy działaćhy mógł bezpieczeństwem, i przeciwnie 
w idząc , jak z układnego ty lko , a obłudnego W czynnościach przed 
światem m arkow ania s ię , częstokroć niewinnie przez mniey ostrożną 
ufność cierpi dobra w iara , a ztąd coraz już w ięćey i publiczny za­
trudn ił się kredyt, na co dawniey w  kraju naszym, przy szlachetney 
zawsze i rzetelney otwartości oyców naszych, praw ie  nigdy skarżyć 
się niemożna b y ło ; osądziłem dla siebie za rzecz wcale nieambaras- 
sow ną, owszem w  czystym zamiarze, z p rzekonania , nader spra­
w ied liw ą i przystoyną , przy ninieyszem ogłoszeniu do przeciąży ma­
jątku mojego Izabelina, ogłosić razem co do szeląga charakternie i 
te  długi m oje, dla zniesienia k tó rych , potrzebuję ten majątek prze- 
dadź , z tynw  ze albo zdarzyć się mogący nabyw ca, takowe długi 
w edług, poniźszey tabęlli cło deportacyi należytym porządkiem na 
siebie przyym ie, i resztę tylko mnie doliczy, albo ńiepotrzebując 
takiego układu, summę całą ugodzić się m ającą, w  kańcellaryi ziem- 
skiey mińskiey z łozy , k tó ra  zobowiązaną będzie oclemnie , wszyst­
kie zaraz urzędowym  aktem rozpłacic, obligi moje odebravkszy mnie 
pow rocie , resztę do rąk  moich ocłdaz, i nabywcę o tern przez li­

rze do we poświadczenie zabezpieczyć, a to beż naymnieyszego w tym  
ambai assu i kosztu dla nowego nabywcy. Co do banków7ego zaś 
d ługu , na W iazyniu opartego , k tó ry  bez dozwolenia Banku na in­
ny majątek przeniesiony bycłz n iem oże, i którego opłata częściami 
jeszcze w  ciągu pięciu lat uiścić się powinna, a k tó ry  tylko dla ogól­
nego zmassówania w  jedną summę wszystkich ciężarów moich po ­
mieszcza się w  pónizszą tab e llę , ła tw u przy układzie obmyśli się 
sposob , jak ż nioL postąpić w y p ad n ie , z wzajemną kontraktujących 
stron dogodnością* *
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Tuo-eiui długów m oich , dla zniesienia których przeznaczyłem  na przedai w yżey w y ­
rażony majątek m óy Izabelin.

Wyszczególnienie monet.
TJWyszczególnienie długów.

ciągu iat p ięc iu ,  porządkiem ustaw bankowych) częściaińi pe  
wnemi opłacać się pow innegó, i ńa załoga dus i Wiażynskicl 
opartego . v . v . . .  v # '
■j Izby Mińsk lęy powszechnego opatrywania , z pożyczki prze; 
syna mojego za pozwoleniem moim na załóg dus* Iżabelińskich zr- 
ciągnionej , roku 1818 mcń juiii atklnia tia lat ośm . . . ‘

p o  te j-ze Izby z pozyę*ki J. Pana Mateusza Downara także na za­
łóg «łttsz Iżabelińskich zsciągnioney na ła t trzy  . . . . .  

W. Jmć Panu Czesławowi Moninszkowi kapitanowi wóysk polskie! 
,i kawalerowi, za obligiem moim zeszłemu ś. p. oycowi jego sta 
roświeekiemu przyjacielowi mojemu, oddawna wydahym, a przez 

^rodzeństwo sukcesSorow po nim } temuż J K apitanowi prze 
kazanym , reszty, kapitału . i •. . . . . . , . . .

Jm ćPanu Ludwikowi Słotwińskiemu siestrzanowi mojemu ża obligiem 
JVV. W incentem u \Vołłodkpwiczowi b. Marsz. P tu  Borysow. dzisiay 
j Prezydentowi sądu gf. Miń. .igo D epartam entu  Ł .' j, 
SKlasztoro vi Aięży Bazylianów. Ladzieńskich za óbligieiń ju ź o c  
i  lat d-.*- •'•dziestu kilku wydanym % -. . ; ; \
JW , Michałowi Prószyńskiemu podkotóorzemń b. P tu  thiimeń
| szwagrowi mojemu. ża assekuracyą ' . . Ł .
Zięciowi mojemu Apolinaremu Sielawie Podkomorzemu Ptii miń 
! s ki ego za < Migiem, w doiszczenie zupełney exdotacyi córki mojej 
JW . Aktualnemu Radcy StanU i kaw alerow iPiisłowskiemu > .
Sekretarzowi mojemu Tytu larnem u Radcy i orderoW kawalerowi 

JPanu W incentem u FrybesoWi , który żądał kapitalik swóy lo 
kowae u mnie ~~mi1’za obligiem

J w .  Dorocie z Prószyńskich Kostrowickiey Prezyd. granicz. P tu  
Miń. siostrze żony m o jey , za dwóma karteczkami .

Zonie mojey E lżb iecie  z Prószyńskich G iecz ew icz o w ey  za obligiem  
Wszystkiego jeneralnie k „ . “ T [ ‘ j

Co WDguł znosząc, i dla jedhostayności shm m y na złoto redulitt- 
j  jąc , a w te rn ,  assygnaty na srebto licząc według teraźniejszego 
I kursu, z najbliższą pewnością , za sto po 281 r u b l i , srebra zaś 
1 przeznaczając po trzy  ruble za częr. złoty jeden , summa sum­

marum wynosi czerwonych zł. siedmńaście tysięcy czterysta ośm- 
dziesiąt sześć, rubli srebrerń dwa, kopiejek dwadzieścia trzy.

cz. zł. Srebro. A ssygnaty .
sz tuki rub li . k; rubli. k. i
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Tak wyszczególniwszy rzetelnie co do sżełaga , wszystkie długi 
moje, dla bezpieczeństwa każdego nowego nabywcy Izabelina, nie 
tylko zaręczani, ze nikomu więcey.* z żadnego źródła. Względu* 
kontraktu, zapisu, rachunku * lub umowy * ani grosza nieWinienem, 
oczem się i z kw erendy po wszystkich aktach * przekonać można, ale 
toz samo przy wyprzedaży tego majątku, równie jak i naypewniey- 
sze aktorstwo , oiaz bez żadnych dyferencyy granice jego, przeż 
naydostatecznieysząna majętności mojey Wiazyniu ewikfcyą zabezpie­
czę, w  ktorey to Wiązyńszczyznie, po odprzedaży JW , Hrabi T y­
szkiewiczom wsio W Siedzicy i Durowicz, z duszami w  nich hię- 
zkiemi tylko pięciudziesiąt, zostaje przy mnie dusz zupełnie wolnych 
i naymmeyszą hipoteką-fza opłatą bankowego wyżey w  tabelli po- 
feiząnego długu) nieobarczonych 780. A chociaż przez JW . Hrabię 

lcnała i yszkiewęcza Pułkownika dla zachowania por^ądkti Ustaw 
. raJ ° 'v7c l ? słusznie i przykładnie do akt grodu ptu wileńskiego* 
pe dniem Gtym mca oktobra roku 1820 Wniesione St̂  dwa oblige



moje, jeden na czer. z i  tysiąc, drugi naczer. zł. tysiąc pięćset, w ie­
dzieć należy każdemu kontrahentow i do kupna Izabelina, że te, jako 
zupełnie już jemu przezemnie zapłacone,tegoroczną wyprzedażą w siów  
Siedzicy i B u ro w ic z , są mi w ró c o n e , i o uiszczeniu onych z daną 
wolnością wyeliminowania ichże z akt grodzkich w ileńskich, w ła­
snym podpisem tegoż JW , Hrabi, na tychże obligach poświadczono.

Ze strony żony m ojey, powodem zapisów odemnie jtey służących, 
na Izabelinie dotąd opartych , żadna trudność do kupna tego majątku 
dla nabywcy niezaydzie , ponieważ za zgodą . teyże przenoszę jey 
bezpieczeństwo, na pozostający przy mnie Wiazyń, tein łatwiey, im 
oczewiście w idn iey , iż majętność W iazyń, więcey jak w e dwoje, 
z samey liczby dusz rewizyynych przechodzi walor Izabelina.

INakoniec wiedzieć trzeba kontrahentow i do kupna Izabelina, iz 
wszystkie wyżfey poszćzególnione długi moje , bez żadnego w  te r ­
minach swoich uchybienia, są przezemnie oprocentow ane, jak komu, 
w edług opisow należało , i że każdy now y nabyw ca, żadnych za­
ległości, ani z takowych p ro cen tó w , ani z Monarszych podatkow, 
do niewłaściwego sobie uiszczenia zgoła nieznaydzie, tudzież wszy­
scy w  tym majątku włościanie są bez kwesty i odwieczni inw enta­
rzowa , i żadnemu sporowi względem dw oru  nieulegli, z po w inno­
ścią w  niczym przezemnie dla nich niezwiększoną. nad t ę , z jaką 
sam ich przed dwodziesto ósmi u laty nabyłem , i jaką bez uciemię­
żenia, regularnie pełnić zwykli.

Jeżeliby zaś gdziekolwdek jeszcze jakikolwiek skrypt móy lub ra ­
chunek , obowiązujący mnie do zapłaty, nad wyżey w  tabelli poszczę- 
gólnione długi, nieprzeyrzanym jakim porządkiem okazał się (o czem 
z pewnością tw ie rd z ę , że żadnego takiego niema) wzywain każde­
go p re tensora , przez ninieysze w  publicznych gazetach ogłoszenie, 
ażeby się jak nayrychley i z zupełnem bezpieczeństwem chciał z nini 
jawić do kancellaryi Ziemskiey P tu  Mińskiego, dla zaprezentowania, 
jeśli ma kto jakie istotne do mnie pretensye, k tó r e , w edług d o w o ­
d u ,  natychmiast uspokoję.

Dla dokonania? ostateczney umowy o nabycie tylekroć pomienio- 
nego Izabelina, żaden pew ny odemnie nie naznacza się te rm in , ka­
żdego czasu można się kontraktować o to kupno, i w  każdym czasie 
chcącemu obecnie ten majątek obeyrzeć , wolny jest do niego przy­
ja z d , i wszystko na mieyscu rzetelnie i o tw arcie pokazano będzie. 
A  tein czasem , ktoby życzył sobie go k u p ić , summaryuszową w ia­
domość o szczegółach d o b ro c i, in t ra t , i wraloru tego majątku, jeżeli 
w  W iln ie , znaydzie u JW . Marcinkiewicza / a b y  Prezydenta sądu 
Gł. Mińskiego 2go Departamentu orderu śtey Anny 2giey ldassy K a­
w alera  i Koman. Maltań., k tó ry  przyjacielską raczył przyjąć odemnie 
obligacyą, z pełnem zaufaniemm ojem, w tem  poruczeniu , jeżeli zaś 
w  Mińskiey gubern ii, to albo na mieyscu w  Izabelinie, albo w  ma­
jętności W iazyniu , w  powiecie wileyskim, u syna mojego, jkib na- 
resztę w  mieście guberńskim Mińsku u mnie samego.

Takow e ogłoszenie, dla trzykrotnego przy Gazecie K uryera L i-  , 
tewskiego do wiadomości publiczney drukiem rozesłania, do redak- 
cyi teyże gazety posyłając, własną ręką podpisuję. Datt. w  Mińsku 
rcjku 1821 mca marca 18 d n ia . ,

Wincenty z Gieczan Gieczetyicz, Miński Cywilny Gubernator,


